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Wykażcie więcej serca
Aby spółdzielnie socjalne mogły się rozwijać, potrzebują życzliwości urzędników
ROBERT MAKOWSKI:
Czym spółdzielnia socjal-
na różni się ad zwykłej fir-
my?
MAGDALENA LAM-
PRECHT*: Firmy są nasta-
wione wyłącznie na zysk. Na-
tomiast spółdzielnie są qu-
asi-firmami, które prowadzą
także działania społecznie
użyteczne. Członkami ich są
ludzie, którzy nie mogą odna-
leźć się na rynku pracy. Pra-
cują w spółdzielni socjalnej,
żeby wrócić do życia społecz-
nego, ale też - jak w każdej
firmie - po to, żeby z czegoś
żyć. Ale najważniejsze, że
mogą być razem.

Podział pieniędzy w spół-
dzielni zależy od nakładów
pracy członków. Jeśli spół-
dzielnia wypracuje zysk, zo-
stanie on przeznaczony na
reintegrację członków, a
także ich rodzin.

Czyli na co?
Na przykład na organizo-
wanie szkoleń i kursów

Magdalena Lampncht, doradca spółdzielczy

podnoszących kwalifikacje
zawodowe członków spół-
dzielni, na cele kulturalne i
oświatowe, na sprzęt reha-
bilitacyjny dla osób niepeł-
nosprawnych, ale i na wy-
jazdy plenerowe, w trakcie
których można wymienić
doświadczenia. Często w
wyniku takich wyjazdów do

spółdzielni przyłączają się
kolejne osoby.

Kim są Indzie, którzy za-
kładają spółdzielnie so-
cjalne?
To bezrobotni, chorzy psy-
chicznie, uchodźcy, zwalnia-
ni z zakładów karnych, uza-
leżnieni od alkoholu i nar-

kotyków, niepełnosprawni.
Każda z tych osób ma za so-
bą jakąś traumę, czuje się
wykluczona i odrzucona.
Najważniejszy jest pomysł
na lepsze życie, na aktyw-
ność zawodową. I to, żeby
nareszcie wyszli z domu.

Dlaczego są wykluczeni z
rynku pracy?
Nie wszyscy byli gotowi do
odnalezienia się w nowych
realiach gospodarczych. To
pierwszy powód, dla które-
go pewna grupa ludzi nie
może odnaleźć się na otwar-
tym rynku pracy. Mówię
więc o osobach długotrwa-
le bezrobotnych, które czę-
sto bez własnej woli pozo-
stały bez pracy.

Jakiego rodzaju działal-
ność prowadzą spółdziel-
nie?
Działają przede wszystkim
w sferze usług. Zajmują się
usługami opiekuńczymi,
drobnymi usługami budow-

lanymi, działalnością cate-
ringową, poligrafią. To ni-
sze rynkowe nieopłacalne
dla firm komercyjnych. Ma-
ło jest spółdzielni socjal-
nych zajmujących się pro-
dukcją, bowiem tak malej
firmie bardzo trudno się
przebić na rynku.

Zdarza się, że spółdziel-
nie upadają?
Tak, bo np. nie mają zamó-
wień. Ale spółdzielnie upa-
dają przede wszystkim dla-
tego, że nie mają wsparcia
od urzędników. Nie mówię
- państwa, ale zwykłych
urzędników. Urzędnik mu-
si mieć serce. A tymczasem
jest jak dinozaur, często na-
wet nie wie, jak działają ta-
kie spółdzielnie.
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